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Afsra ksitjżnej Ludwiki.
(TeL Dzień. Polsk.).

D re z n o  10 lutego. (Tel wł.). Dresdner 
i i  IOW na podstawie informacyj zasięgniętych 
z dobrego źródła donoszę, te dr. Zehaie wy­
płacił Gironowi jako ,odczepnp‘ 200.000 fran­
ków.

N to n ab h ju m  10 lutegc. (Tri. wl.). Księ­
żna Teresa bawarska czyniła bardzo energiczne 
autrania, aDy rozwikłać sprzwę księżnej Ludwi­
ki na jej korzyść. W  tym celu udała się księ­
żna Teresa, do matki księżnej Ludwiki z przed­
stawieniem, żb księżna Ludwika, jest tak zroz­
paczoną i lak zdenerwowaną, że chce popełnić 
samobójstwu.

Z powodu tego zjbraia się natycnmiast 
rada rodzinna i ustanowiła warunki częściowe- 
yo przebaczenia. Głównym warunkiem było, 
aby księżna zerwała z Gironem i poddała sit 
bezwarunkowo pod opiekę i dozor rodz.csw. 
Księżna na to się zgodziła i na m is  została 
internowaną w sanatorjum. Jedni opowiadają, 
te księżna powróci do Salzburga przed rozwią­
zaniem. drudzy zaś, że dopiero po rozwiązaniu.

Dr. Zebme powiedział do interriewujących 
go dziennikarzy, że misja jego już jest skoń- 
szoną. Widocznie miał on polecenie nakłonić 
księżnę, aby poddała się woli rodziców i udała 
się do sanatorjum.

W ie d e ń  10 lutego. Fremaeublatt do­
wiaduje się od swego Korespondenta z Drezna, 
że pewną jest rzeczą, iż na postanowienie księ­
żnej Ludwiki zerwadia z Gironem wpłynęła in­
terwencja papieża, którego proszono, aby inter­
weniował u następczyni tronu w tym kierunku, 
by zerwała z 6 ronem. Wskutek tego wysłał 
papież Bwego pełnomocnika do następczyni tro ­
l l ,  która wówczas bawiła w Mentonie. Ten 
wysłannik miał ją nakłonić, aby opuściła Giro- 
■n i przyjęła warnnki, postawione przez dwór 
saski, oraz by przynajmuiej do zakończenia pro­
cesu przebywała w spokojnem ustropiu. Słowa 
papieża wywarły skutek, tembardziej, że na­
stępczyni tronn dowiedziała się równocześnie o 
chorobie syna, ks. Fryderyka Cbrystjam I po- 
ezęła poznawać prawdziwy charakter Girona.

W ie d e ń  10 lutego. Księżna Alicja to­
skańska przybyła tu z Salcburga z cóikam: i za­
mieszkała w burgu.

G e n e w a  10 lutego. Zanewniają, że brat 
księżnej Ludwiki, Leopold Woifliag, nie wpływał 
i nie wpływa ’ia postępowanie s’ostry. Wolno 
m i jedynie w sanatorjum w Metairir odwie­
dzać siostrę, która, wedle ostatnich wiado­
mości, czuje się zadowoloną stosunkami, jakie 
w sanatorjum zastała. Zamieszkuje willę nale­
żącą do zakładu. Slużącę, która towarzyszyła 
ks<ężnej do Mentony, wydalono.

DEPESZE
telegraficzn i i telefoniczne.

In try g i p. B aerare ithera .
W ie d e ń  10 lutego. (Tel. wl.) W kn«r 

AUg. Ztg. jak wiadomo, uchodząca za organ 
półurzędowy dla spraw austrjackich, zdawien 
dawna zachowuje się nieprzyjaźnie wobec cesa­
rza Wilhelma i Niemiec

Niedawno team Bohemia praska wystąpi­
ła, me wymieniając nazwiska, z bardzo ostrym 
artykułem przeciw pólurzęaowej prasie wiedeń­
skiej za to, te atakuje często cesarza Wilbelma.

W odpowiedzi na to, Koeln. Ztg ogłosiła list 
z Wiednia, w którym pisze, iż atak i ióhemi ma 
cei oardzo przejrzysty. Nie idzie jej wcale o obro­
nę cesarza Wilbelma, lecz o oskarżenie p. Koer- 
bera przed Niemcami, jakoby jego dzienniki 
występowały wroyo przeciw zaprzyjaźnionemu 
państwu niemieckiemu. Bohmtia jest — zda­
niem Karin. Ztg  — w sprawie tej inspirowaną 
przez pewnego polityka (mowa tu o p. Baern- 
reitberze), co prawda, bardzo zdolnego, ale 
bardzo nerwowego, aby mógł zastąpić p. Koer- 
bnrr, Wiadomo nadto, że p. Baernreither chciał­
by się onrzeć na niemiecko-czeskiej koalicji, w 
której pierwszą rolę odgrywałby p. Kramarz.

K onw ersja ren ty  wspólnej.
W ie d e ń  10 lutego. (Tel. wl.). Powsze­

chnie ądzą, te konwersja renty wspólnej od­
będzie się na 3*|4 prc., jakkolwiek minister 
skarbu podczas odbytych wczoraj konferencyj 
zdania swego nie wypowiedział.

Szykany prask ie .
P o z n a ń  10 lutego. (Tel. wl.). Kilku u- 

czniom gimnazjum w Drezuie doręczono akt 
oskarżenia z powodu rzekomego należenia do 
ttjnycb stowarzyszeń.

L ist p rsttrsK i.
K r a k ó w  10 lutego. Pojawił się list pa­

sterski ks. kardynała Puzyny do duchowieństwa 
i wiernych djecezji, Dodnoszący znaczenie Najśw. 
Sakrim enu i zachęcający do wpisywania się 
do arcybractwa Najśw. Sakramentu.

Z sejmu w ęgierskiego.
B u d a p e s z t  10 lutego- Na wczorajszem 

posiedzeniu sejmu węgierskiego, toczyła się, w 
dalszym ciągu dyskusja nad przedłożeniami woj- 
skowemi. Przy końcu posiedzenia prezydent izby 
hr. Apponyi zawiadomił, iż prezydent ministrów 
Szell złożył pisemny wniosek o przedłużanie po­
siedzeń sejmu o jedną godzinę na czas dyskusji 
nad przedłożeniami wojskowemi. Głosowanie 
uad tym wnioskiem odbędzie się przy końco 
dzisiejszego posiedzenia i w razie gdyby się izba 
na propozycję zgodziła, dłuższe posiedzenia roz­
poczęłyby się już od środy.

Choroba F rinettiego .
R zy m  10 lutego. Agencja Stefauiego do­

nosi, że król powierzył prowizoryczny zarząd 
spraw zagranicznych ministrowi marynarki Mo- 
rinowi.

W ypadki w W enezueli.
B e r l in  10 lutego. National Zeiiung do­

nosi z wiarygodnego źródła, że protokoły ukła­
dów z Wenezuelą, znajdujące się w W iszyngto- 
nie, nie zostały jeszcze podpisane.

W a s z y n g to n  lOIutbgo. Biuro Reutera 
donosi, że Boren dał zastępcom Niemiec i An- 
glji do zrozumienia, iż nie podpisze żadnego 
protokoln, który nie będzie zgodnym z propo­
zycjami wisskiego ambrsadoia. Wczoraj konfe­
rował’ kilkakrotnie w angielskiej ambasadzie 
amoasadorowie wioski, angielski i niemiecki. 
Boven zawiadomił sprzymierzone mocarstwa, że 
nie może zgodzić się na zamianowanie jednej 
tylko osoby do sądu rozjemczego i życzy sobie, 
by sąd ten składil się z 3 lub 5 członków.

Spraw a m aoedońska.
SoT ja 10 lutego. Wobec rozmaitych po­

głosek w prasie zagranicznej co do odpowiedzi 
rządu na interpelację w sobraniu w sprawie 
macedońskiej, ,  Bułgarska agencja teleg rafia zna* 
rozsyła oficjalny komunikat, w którym zape­
wnia. ił  rząd w >w<. odpowiedzi zaznaczył nie 
dwuznacznie, iż jest stanowczo zdecydowany

obowiązek swój =pełnić i jak najostrzej wystą­
pić przeciw n.elegalnym agitacjom macedońskim 
w Bułgarji. Dalej nieprawdą być ma jakeby 
oficjalne dzienniki bułgarskie występowały pod­
burzając  przeciw Turcji. Drieuuik urzęaowy 
Bułgarja nigdy nie wzywał do wydania wojny 
Turcji.

Gubernator Albanji.
L o n d y n  10 luiege (Tel. wlA j t n z j  

M ail donosi, że najmłodszy syn króia auńskieg j, 
ks. Waldemar, będzie mianowany gubernato­
rem Albanji.

Mobilizacja tr Turcji
P a r y ż  10 lutego. (Teł w?.). Figaro pod­

trzymuje swoje alarmujące pogłoski o wielkiej 
D Diuzai i w Turcji. Takie same wiadomości 
otrzymał ze Stambułu także dziennik Tempt.

Z Abisaynji.
P a r y ż  10 lutego. Tctnpt? zaprreeza do­

niesieniu, jakoby Menslik zerwał stosunki z po­
słem francuskim i wezwał go do opuszczenia 
Addis-Akaby (stolicy Abissynji).

S osunki — jak pisze Temps — są naprę­
żone, lecz całe zajście ma charakter osobisty a 
i lie dotyczy byuajmuiej kwestji międzynaro­
dowej.

Orkany
S a n  F r a n c i s c o  9 lutego. Wskutek 

orkanów które szaLiy w styczniu na wyspach 
Tjwarzyskich poniosło śmierć około 1U00 osób; 
88 wysepek jest zupełnie zniszczonych.

W ie d e ń  10 lutego. (Tel. w l) Zeit do­
nosi, iż szef sek.n br. Weigelsperg, referent dla 
spraw przemysłowych, przechodzi na pensję, 
miejsce zaś jego zajmie szef sekcji w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych hr. Auersperg.

■ Ju d a p e sa t 10 lutego. Pat.jarcha Jerzy 
Brankufics zaziębił się i z trudem tylko mógł 
odbyć andjencjr c cesarza, po której by* zmu­
szony położyć się.

T ry Je S t 10 lutego. (Tel. wl.) Dziś przy­
będą tu posiłki wojskowe, gdyż obawiają 9g 
zakłócenia spokoju podczas obchodu rocznicy 
zeszłorocznych krwawych wydarzeń. Z okazji 
loj rocznicy odbędzie się zgromadzenie na cmen­
tarzu i będą dekorowane domy żałobą.

P a r y ż  10 lutego. .Agencja Ha?asa‘ do­
nosi, iż wskutek inte.riewu, jaki miał jeden ze 
współpracowników dziennika Mann z komen­
dantem Faurie, minister wojny Andre wydał 
do wszystkich oficerów i urzędników minister­
stwa wojny zakaz zabierania głosu, udzielania 
infoi jaac/i i wyrażania swycb opinij w toczącej 
się obecnie na szpaltach dzienników dyskusn 
nad sprnwą Dreyfusa.

Jubileusz papieski
( = )  Lwów przygotowuje się do uroery- 

stego obchodu dwudziestopiątej rocznicy wstą­
pienia Ojca św. Leona XIII na Stolicę Piotro- 
wą. Wczoraj wieczorem zebrał się w sali ratu­
szowej liczny zastęp obywateli dla zastanowie­
nia się nad solennem uczczeniem tego juni- 
leuszu.

Przewodniczy! prezydent dr. M a ł a c h o w ­
ski ,  a przemawiali pp.: wiceprezydent Michal­
ski i radni: Bieniecki, Bardasz, Drezler, Le­
wicki, Markiewicz, Riedl, Roszkowski, Rydygier, 
Rutowski, Śliwiński, Walicbiewicz i i. Radzono 
nad sposobem uczczenia tej doniosłej dla całego 
katolickiego świata pamiątki ćwierć wieko wyot 
rządów papieskich Leona XIII.



BzJF^NIK POLSKI z dnia 10 lutego IM S r .

Uchwały powzięte zmierzają do tego, by 
komitet ściślejszy wypracował program obchodu 
i przedłożył go najbliższemu pc siedzeniu rady 
miejskiej do aprobaty. Do komitetu weszło 
piętnastu członków z członkami p.ezjdjum mia­
sta na czele. Komitetowi dano dyrektywę, iż 
program ma odnosić się do poranku, który od 
będzie się dnia 21 l u t e g o  br., jako w ć r ierć- 
wieko™, rocznicę papiestwa Ojca św. i obej­
mować m a: nabożeństwo solenne w kościele, 
przemówienie prezydenth miasta, odczyt zasto­
sowany do uroczystości i odśpiewanie kantaty.

Niezależnie od tego przygotowuj lwowscy 
Sodalisi z Kongregacji Marjańskiej obchód od­
rębny — w formie wieczorku, który ma być 
poldem młodzieży polsko-katolickiej dla Papie- 
ta-Jubilata.

Z  krajowej rady szkolnej.
Rada szkolna krajowa zamianowała za­

stępcami nauczycieli: Aleksandra Soleckiego w 
szk realnej w Tarnopolu, Antoniego Rolanda 
w szk. realnej we Lwowie i Jana Pyszkowskiego 
w II. gimn. we Lwowiei

Rada -szkema krajowa przeniosła Bole­
sława Rachlewitza, zastępcę naucz, z IV. do III. 
gimn. we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała Józefa 
Szabłowskiego, naucz. 5 ki. ez. męskiej w 
Chrzanowie, zastępcą naucz, w męsk. sem. naucz, 
w Rzeszowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Kazimierza Krasuskiego, 
dyr. 3 •ki. szkoły wydz. żeńskiej w Wadowicach; 
Włodzimierza Rudego, naucz. 4-kl. szkoły w 
Mizuniu ; Marję Wielgosówuę, naucz. 4-kl. szkoły 
w Rymanowie; Franciszka Repecia, naucz, 
kier. i Ludm lę ParzyńsLą, naucz. 2-kI. szkdly 
w Niedzieliskacb, Jakóba Hodują, naucz. kier. 
2-kl. szkoły w Zalasie; Antoninę Onderkównę, 
ranez, 2-kl. szkoły w Tenczynku.

Nauczycielami i nauczycielkami szkól I-kla- 
sowych: Kazimierza Kuczkowskiego w Kąclo- 
wej; Julję Dalinowską w Przemlwólkach; Ba­
zylego Rudego w Przeniczoiku; Stanisławę Ry­
bicką w Hołuczkowie.

Rado szkolna krajowa przeniosła : Michała 
Mal nu., naucz. 5-kI. szk. w Mostach wielkich, 
■a równorzędną posadę do 4-kl. szk. m. w Ku­
likowie; Karola Kmiecicklego, nancz. 4-kl. szk. 
w Kałwa rji, na równorzędną posadę do 5 kl. 
szk. w Kańczudze; DacJelę Pezdańską, naucz. 
2-kl. szk. w Woli Filipowskiej, na posadę naucz, 
l-kl. szk. w Paezólto wicach; Wojciecha Marks, 
naucz. l-kl. s*k. w Starembyjtrem. do 4-kl. 
s z k .  w Czarnym Dunajcu; Helenę Rakowiecką, 
■aucz. kier. Helenę Piotrowską, Kamilę Cliowan- 
sównę, i Helenę Nowicką, naucz. 5-kl. szk. i. 
aa równorzędne posady do 6-kl. szk. ż. w Hu- 
siaty nie; Marcelego Ciska, naucz. kier. 5-kl. szk. 
mięsianej w Brzesku, na równorzędną posadę 
do 5-kl. szk. ż. w Brzesku; Bolesława acboto- 
wskiego, naucz. 6 kl. szk. m. w Busku, na ró­
wnorzędną posadę do 6 kl. szk. m. w Kamion- 
•e strumiłowej; Jadwigę N*eprzecką, naucz. l-kl. 
szk. w Spasie, na równorzędną posadę do szk. 
w Lankach murowanych; Sewerynę Bóhlie naucz, 
l-kl. szk. w Skniłowie, ca równorzędną posadę 
do szkoły w Spasie.

Rada szkolaa krajów » przeniosła Walentego 
Latochę, nauczyciela w Kasince malej w stan 
spoczynku.

Rada szkolna krajowa przyznała bezprocen­
towe pożyczki ne budowę szkół gminie Oskrze- 
sińce w okręgu kolomyjskim w kwocie 1400 
koron i gminie Cbyrzyna w okręgu przemyskim 
w kwocie 1200 koron.

Stracenie Bałmaszewa w Szlis- 
selburgu.

Oawoboidienje podaje wiadomości o warun­
kach bytu i wypadkach, jakie miały miejsce 
l r  ciągu ostatniego roku w znanej twierdzy 
Szl sselburskiej. Wiadomości te prawdopodobnie 
pochodzą od jednego z więźniów i noszą wszel­
ką cechę prawdopodobieństwa. O straceniu Bał- 
maszewa, zabójcy ministra Sviagir a, znajdujemy 
w korespondencji „Oswobożdienja* następujące 
szczegóły: „ W Ostatnim roku więźniowie szlis- 
selburscy przeżyli chwile, jakie nie powtarzały 
się od r. 1887. Ze wjzystkich okrucieństw, ja ­
kich dopuszcza się wiatka nad sw eni ofiarami,

najbardziej dręczącym ich zmęcnone dusze jest 
zwyczaj tracenia przestępców politycznych w m a­
rach twierdzy Szlisselbur-kiej. Bałmaszewa po­
wieszono 3 (16) maja, zeszłego roku.

Więźniowie widzieli, jak budowano szafot 
na .starem* podwórzu, przez które przechodzą 
oni, ndając się do warsztatów; widzieli jak w 
przeddzień stracenia, prowadzono przez podwó­
rze do kancelarji Bałmaszewa, który pozdrawiał 
ich powiewając czapką. W kaneelarji trzymano 
go do gedz. 2 w nocy, a potem odprowadzono 
go do starego więzienia. Przez całą noc wię­
źniowie nie spali, przysłuchując 3ię najlżejszym 
szmerom. Około goaz. 4 rano znowu zobaczyli 
Bałmaszewa: prowadzono go na „atare* po­
dwórze; w tym kierunku udali się proknrato- 
rowie sądu wojennego i okręgowego, ich sekre­
tarze, jakiś człowiek w kubraku, władze wię­
zienne i oddział żołnierzy; w tym kiernnku 
zawieziono czarną trumnę i furę wapna.

Miejsca stracenia więźniowie nie widzieli 
z okien swoich. Ale po pewuym czasie przed 
ich oczyma przeciągnęli z powrotem wszyscy 
obecni przy sLaceniu; niektórzy żegnali się, żoł­
nierze strząsali z mundurów pył wapienny. 
Tiumny z powrotem nie wieziono. Widocznie 
ciało straconego pochowano na tym samym po­
dwórzu, przez które więźniowie przechodzą co­
dziennie*.

Korespondencja Oswoboidienja nosi wszel­
kie cechy prawdopodobieństwa i zaprzecza osta­
tecznie wszelkim pogłoskom o rzekomej ucieczce 
Bałma szewa.

Toskańska ifija Habsburgów.
Wielkoksiążęcy dom toszański, wywodzi 

swój tytuł bezpośrednio od założyciela domu 
Habsbursko - Lotaryńskiego, męża cesarzowej 
Marji Teresy.

W r. 1737, po śmierci ostatniego Medyceusza, 
władcy Tos*any, stosownie do postanowień wie­
deńskiego pokoju objął on toskański tron wiel­
koksiążęcy, zrzekłszy się wprzód Lotaryngji na 
rzecz Stanisława Leszczyńskiego. Tytułu wiel­
kich książąt, używali już poprzednio Medy- 
ceusfb.

Cesarz Franciszek I., oddał to wielkie księ­
stwo swojemu młodszemu synowi Leopoldowi 
i stworzył w ten sposób secundo geuiturę da­
ma, którą następnie cesarz Józef I I , najstar­
szemu synowi tegoż zatwierdził. Wedle secundo 
genitury, po śmierci Leopolda, który w r. 1790 
wybrany został także cesarzem niemieckim, na­
stąpił młodszy syn jego Ferdynand, jaKo wiel­
ki ks iążę Toskauy Ferdynand III. Panowanie 
jego przerwały wojny, jakie w pm ewolucyjnej 
dobie wstrząsały Europą.

W poKoju Lunewilskim musiał on w r. 
1801 odstąpić Toskauę Francji, otrzymując w 
zamian za mą Salcburg, a potem Wurzburg. 
Kor.gres wiedeński z r. 1815 restytuował gc 
na tronie Toskany. Po jego śmierci, nastąpił syn 
jego Leopold II, który zrezygnował w 1859 r. 
na rzecz swojego syna Ferdynanda IV, kiedy 
przy spasohnosci austrjacko-francuskiej wojny 
wybuchła rewolucja, zmusiła go do ucieczki. 
Także i Ferdynand IV nie zdołał utrzymać się 
na tronie.

W pokoju Zurycbskim zawartym miedzy 
Austrją a Francją zastrzeżono wprawdzie pra­
wa wielkiego księcia Toskany, w dniu 16 'sier­
pnia jednak sejm Toskany uchwalił złożenie z 
tronu toskańskiego domu panującego, a nastę­
pnie w marcu 1860 r. uchwałę tę sankcjono­
wało powszechne glosowanie ludowe, które też 
proklamowało przyłączenie Toskany do króle­
stwa Sardynji.

Przez uznanie nowego królestwa Włoch przez 
wszrstkie europejskie mocarstwa, zostało wy­
dzielenie domu toskańskiego z rzędu domów 
panujących, także i formalnie zadokumento­
wane. Przr zawarciu pokoju z Włochami, zo­
bowiązał się cesarz austrjacki w imieniu obu 
gałęzi swojego domu (Toskana i Modena), że 
te rezygnują stanowczo ze swoicb praw jako 
panujący.

Członkowie domu toskańskiego, są aa ró­
wni ze wszystkimi innymi członkami Habshursko- 
Lotaryńskiego rodu, austriackimi arcyksiążętami. 
Tytuł wielkiego księcia Toskauy, nie jest więc 
już teraz dziedzicznym w tym rodzie, a także, 
głową tej rodziny nie jest rezydujący w Sale- 
bnrgu wielki książę Ferdynand, lecz cesarz i te­
mu tylko przysługuje prawo rozstrzygnięcia « y

tytuł Toskański, którego wielki książę został pe- 
zbawiony, przejdzie na potomków teraźniejrzefe 
wielkiego księcia Toskany, czy też nie.

¥ R OJEJ I  A .
D j a r j u s *  l w o w s k i .
W t o r e k  10 luteso.
P o w s i t s h i e  wy k ł a d y  u n i w e r s y t e .  

■ kin; W szkoie realnej (ul. Kamienna 2) M ga­
dziny 6 - 7 wieczorem, dr. A. Czolowski: ,V.Vnf 
polsko tui eekie*. — W układzie fizycznym wniwur- 
syietu (ul. Długosza 8) od godziuy 71/, - 8 ł/» wie­
czorem, prof. akad. rolo. dr. M. Raciborski: „Żysi* 
w krajach tropikaluych, skreślona aa podstawie wtw- 
żeó z podróży po archii elagu sundajskim (s obrauumi 
światluymi).

Taatr miejski: „Pajaet*, epera i „Rysorakoćć 
wieśniacza*, opera. Poszątek o godzinie 7 wie­
czorem.

Pilharmonjo Iwawaka: Konsert aj afjmiaooy.
Początek o godziuia 7 */, wietnorem.

O K Ł A D A JM Y  N A  C IE S Z Y N !

KaJtSbńfcrs. Wtorek (10): Scholastyki p. — 
Tomila bl. {28); Jeframa. Wsehód słońoa
e gooi.ble 7 minut 23, aashói e godzinie i  
L-uaut 9.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
— 2*R. Pogoda. Gololećź.

Komitet bnlm prasy urzęduje w ketelu 
Europejskim I piętro nr. 15 dziś i jiro przez ealy 
dzień od godziny 10  rano do godziny 7 wieczorem. 
Tam można się zgłaszać po zaprosseaia, oraa ku­
pować bilety na bal.

Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krako­
wie zamianował auskultantem, praktykant* sądowagn, 
Piotra Manieekiego.

Prezydent ministrów jako kierownik minister­
stwa sprawiedliwości, nadal adjuńctowi rądowemu 
Mieczysławowi Siebauerowi, posadę adjunkta w Wi­
śniczu i zamianował auskultanta Krsimiera Kamie­
nieckiego adjunktem w Wiśniczu.

A uniwersytetu. P. Maijan Skawski, rodaw 
z Tarnobrzega w Galicji, otrzymał na uniwersytecia 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

Przeorem Zakonu 0 0 . Dominikanów we Lwo­
wie wybrany i zatwierdzony został O. bernard Kru- 
kierek, irzeci a Podkamienia

Ankieta miejska „dl żymians* odbyta w so­
botę czwarte posiedzenie pod przewodnictwem p. 
Rutowskiego. Obrabowano nad kwestją chleba. Pp. 
Szpilman i Wiesiołowski stwierdz.li( że aklab wy­
piekany we Lwowie jesi znacznie gorszy niż mo­
rawski, węgierski, krakowski i prąduieki, p. Żela- 
szkiewicz zarzucił, że na chlebie nie uwidacznia się 
ceny, toż samo podnosi p. Szpak, domagając się 
sprzedawania chleba na wagę. P. Hudec barda#

, trafnie zaatakował pośredników, wyzyskujących aa 
mieście swą przswigę i żąda enargiczuego zwaloa- 
uia l i c h w i a r z y  mąki .  Pośrednio poparł to zda­
nie radca magistratu p. Hobgarski, który przedstawił 
smutue położenie materia ne większo! ii piekarzy 
i zaznaazyl zasady, jakiemi kieruje się magistrat 
w tym dziale przemysłu. Konsumanci powinni a za­
żaleniami odnoś i  się wprost do departamentu IX., 
gdzie sprawa będzie zb-darą a kara ewcntuamia 
winnego nie minia. Po wyczerpaniu by>tknLji poaia 
dzenie odroczono.

& hali aukoyjnej. Wczoraj o rodzinie 4 
popołudniu, zwiedził namiestnik hr. Piniński kalt 
aukcyjną i ogląd*! przeznaczone na dzisiejszą licy- 
ti :ję przedmioty Szczególną uwagę poświęcił na­
miestnik obrazom, między którymi znajduje się kil­
ka płócien wysokiej wartości. Niemniaj prześliczne 
stare meble i porcelana zwróciło jego uwagę jako 
znawcy.

Dyspeoąa postna na rok 1903. Ks. arcy­
biskup B Iczewski udzielił obszerniejszej dyspensy od 
postu. Dni ścisłego postu, w których raz tylko na 
dzień do sytości jeść wolno i od potraw mięsnyek 
wstrzymać się należy są : środy, piątki i soboty
wielkiego portu i ostatnie trzy dni Wielkiego tygo­
dnia ; środy, piątki i soboty sucheduiowi; środj i 
piątki w adwencie; wigilie Zielonych świąt, św. 
Apostołów Piotra i Pawła, Wniebowzięcia Nąjćw. 
Panny, Wszystkich świętych, Niepokalanego Poasę- 
eia Najśw. Panny i Bożego Narodzenia.

Dni postu, w które raz tylko na dzień wouao 
spożywać potrawy mięsne i jeść do sytości, wia- 
azoram zaś tylko lekki posiłek, ole z wykluczieniom 
potraw aaięanyoh, są I poniedaiaizi, wtorki i w warta i
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wiekiego postu. Wstrzymanie się od mięsnych po­
traw aaiazuie jest we wszystkie piątki całego roku 
Wt wszystkie dni ścisłego postu, wyjysszy wielki 
piątek, wolno używać jaj i nabiału. Podróżującym 
koleją wclno używać mięsnych potraw tylko przy 
ebitdzie lub kolacji.

Stołującym się w publicznych restaumjach, 
wełno używać potraw mięsnych przy obiedzie i ko- 
laąji, z wyjątkiem jednak piątków całego roku. Ro­
botnikom i wszystkim, którzy ciężką pracą ręczną 

tycie zarabiają, wolne używać smalcu, jako cma- 
**y do potraw z wyjątkiem środy popielcowej i wiel­
kiego piątku. We wszystkie dni ścisłego postu, a 
w wielkim poście także w niedzieie nie wolno przy 
tymże si mym obiedzie używać ryb obok petraw 
mięsnych.

Wszyscy, którzy z dyspenzy korzystać będą, 
mają odmówić w te dni ps_lm pokutny 50 (Mise­
rere*, lub litanję do Najświętszej Panny. Ci zaś, 
którzy czytać nie umieją, Jbo powyższych modlitw 
nie mogliby odmawiać, mają zmówić pięć Ojcze 
■asz, pięć Zdrowaś Marja, jedno Wiercę w Boga 
i b.y razy , Któryś cierpiał za nas rany". Modlitwy 
te można zastąpić jałmużną.

K ronika kradzieży. Paczkę pomarańcz, 
warlośei 8 koron, ukradł Jakóbowi M<suze noto­
wany w policji złodziej, Konrad Ż^ba kiedy go ra­
zem z pomarańczami pochwycono aa pl. Krakowskim, 
tljmaesyl się, ie pomarańcze te kazała mu nieść za 
sobą jakaś żydówka. Niewierna policja, pomimo tuk 
jasnego tłumaczenia się, oddala go do kozy. — Po­
ściel i garderobę, wartości 40 korca, skradziono
Romanowi Turlikowi, pomocnikowi handlowemu. -- 
Bieliznę, wartości 300 koron, skradziono ze strychu 
Simonowi Fischerowi, zamieszkałemu przy ul. Berka 
1 2. — Czarny pugilares z kilkunastu halerzami 
dwiema nowemi abrącskami i złoty pierścionek bez 

kamyka, skradziono Annie Mikietyn, pokojowej. — 
Knfer, wypełniony bielizną i pościelą, skradziono
Matalji Rodeł, prywuty&ice, zamieszkałej pod 1. 2
przy ul. Mochaackiege. — Na szkodę radcy Nitar- 
wirgo, skradziono za schodów kamienicy pod 1. 18 
na Łyczakowie, dwa ryżowe chodniki. — Srebrny 
zegarek z łańeuszkiem i pugilares z kwutą 1 k.
20 halerzy, skradła Elżbiecie Kowczanowej, niejaka 
Piotrowa Hryńkowowa. Chciał pech, że przy tej 
sposobności zostawiła złodziejka na stole, przez za­
pomnienie, paszport wojskowy i dokumenty swojrgo 
męża, które ibb śled złodziejki naprowadziły. — 
Worek pszennej mąki, wartości 28 koron skra­
dziono z aieni handlarzowi mąki, Dawidowi Teiteł- 
baumowi. — Obuwie, garderobę i korale, ogólnej 
wartości 100 koron, skradziono Marcinowi Łuko­
wskiemu, zarebaikowi, zamipszkalemu przy ul. pod 
Dębem 1. 18

Łsl (Lę ;zenie zwierzaj popełnione przez 
nagromadzenie w jednym kujeu tyła drobiu, że kury 
dusiły się, skazała policja Izaaka Kormaua i Lejzura 
Bnchstaba na grzywnę 2 kor.

P o ia r  W  K atach. W niedzielę popołudniu 
wybuchł grożay pożar w Kutach Spłonęło 370 bu­
dynków, urząd gminny, szkoła żeńska. Szkoda wy- 
j o i i  około 700 000 kor. Przyczyną pożaru było nie­
ostrożnie obchodzenie się z ogniem.

W  ppram e Krynicy, zamieszczały pisma 
lwowskie rożne pogłoski jut to o wydzierżawieniu 
lego zakładu kąpielowego, już o sprzedaży. Z auten­
tycznego źródła dowiadujemy się, że wieść jakoby 
rząd miał zamirr s p r z e d a ć  Krynicę, jest pozba­
wioną ws z e l k i e j  p o d s t a wy  nawet nie było 
wigóle o tern mowy-

Co do wydzierżawienia, to jest istotnie myśl 
utworzeń a konsorcjum obcych kapitalistów, z udzia­
łem kapitałów krajowych, ale na razie są to tylko 
■siłowania, których rezultat leży w dalekim jeszcze 
polu. I w tym także kierunku żadnych rokowań z 
-sądem nie prowadzono dotfchcu„

Polaki wieczorek i  tańcam i we Wiedniu. 
W salach wiedeńskiego -towarzyszenia kupieckiego 
pizy Johannesgasse, odbyt się w sobotę urządzony 
przez polskie stowarzyszenie .Strzecha*, wieczorek 
z tańcami. Udał się świetnie.

WBaoehniemoy o W aw elu ! Oatdeutsche 
Rundschau wystąpiła z nadzwyczajnie gwałtownym 
artykułem przeeiwko wyprowadzeniu wojska austrj* 
•kiego z zamku ni Wawelu w 1909 r. Ów dzien­
nik wsiechniemiecki, nazjwający to rozporządzenie 
nowego ministra wojny Pittreicha demonstracją, 
symierzoną przeciwko wybudowaniu zamku w Po 
znaniu dla eszama Wilhelma II, udaje, że nie vrie, 
ił Franciszek Józef I darował Wawel Galicji jiaicze 
w r. 1880.

Tragcdlja starców . Starzec 74-letni Ochotny, 
robotnik a fabryki maszyn, zastrzelił onegdąj » Wie­

dniu nasamprzód swą 70-letnią żonę, a potem sie­
bie. Powodem tego kroku by’a choroł.., tudzież żal 
z powodu niewdzięczności teojga ich dorosłych dzie­
ci, którzy o starych i chorych swych rodziców nie 
troszczyli się.

Nowy biskup Królowego H radoa Bisku­
pem Królowego Hradca zaminowany został ks. dr. 
Józef Douhrawa, kanonik kapituły u św. Wita na 
Hradczanach. K . Doubrawa jaąt bardzo wybitnym pi­
sarzem kościelnym.

Eoho W rześni. We czwartek stawał przed 
gnieźnieńską i 1. karną p. Stanisław Śmidowicz 
z Wrześni, oskarżony ponownie o nieposylanie do 
szkoły swej córki Bronisławy, która dnia 8 maja 
r. z. skończyła wprawdzie 14 lat, ale która z powodu 
oporu, stawianego nauczycielom w szkole, w spra­
wie nauki religji po niemiecku, skazaną została na 
dalsze chodzenie do szkoły. Bronisława znajduje się 
teraz w Zakopanem. Inspekcja szkolna nałożyli na 
p. Śmidowiczu z powodu tego za miesiąc sierpień 
i wrzesień 11 50 marek kary. Sąd we Wrześni, do 
którego się p.Smidowicz odniósł, uwolnił go jednak 
od winy i kary. Prokurator atoli założył apelację do 
gnieźnieńskiego «»du obwodowego, a ten zniósł wy­
rok uwalniający sądu wrześnieńskiego, najadając na 
oskarżonego oprócz 11 50 marek kary, lub 3 dni 
więzienia, jeszcze koszta i oświadczy) mu w dodatku, 
że będzie tak długo zaię płacić musiał, dopóki swej 
córki nie sprowadzi z Zakopanego i dopóki jej na­
dal do szkoły posyłać nie będzie. — Oskarżonego 
bionił wymownemi słowy mecenas p. Karpiński, 
który przeciwko zapadłemu wyrokowi założy) rekurs 
do wyższej instancji.

Kner^lCima Żona. W Szawałdzia w Prusach 
Zachodnich powipsił się wyrobniK. W.sieica spo­
strzegła jego żona i odcięła go. Widząc jednak, ż» 
mąż jię nie rusza, schwyciła powróz i poczęła nim 
męża z całych sił okładać, aby życie w nim obudzić. 
To pomogło. Chłop począł się ruszać i peweli przy- 
izedł do siebie. Dziś przysięga na wuyatkie świę­
tości, że już się wieszać nic będzie.

Ska ian le  księdza. Ks. proboszcz Melzer 
w Wrocławiu został ikazany na 100 marek i ko- 
zzta za to, że w Posłańcu Niedzielnym wystąpił 
ostro przeciwko książkom, które , Ostmarkenrercin* 
podarował dla hibljotaki w Rozbarku na Śląsku. 

W ichry i burze. Wi e d e ń .  (Tel. w l). One-
gdaj i wczoraj szalał su silny wicher, który pozry­
wał. daehówki z dachów, powybijał szyby i wyrrąJzit 
rozmaite szkody Kilka osób skaieczyly spadając* da- 
ebówki i szyby.

H a mb u r g .  (Tel). Na morzu Pólnocnem sza­
lała ogromna burza. Mnóstwo okrętów uszkodzo­
nych Pewien nieznany okręt zatonął, a cała załoga 
zginęła.

Nowy skandal pruski. Ber l i n .  (Tel. wl.) 
Aresztowano tu pewnego porucznika i kilka kobiet, 
którzy trudnili się wstrętnym handlera żywym towa­
rem Aresztowani, zostają pod zarzutem nakłamania 
całego szeregu dziewcząt nieletnich do czynów nie­
moralnych. Dzianniki donoszą, te sprawa, która się 
rozwinie, wykryje więcej brudów i zepsucia, niż 
znana sprawa bankiera Sternberga i że skompromi­
towane w niej będą liczbę oaoLy z wysokiej ary­
stokracji.

Kronika polityczna.
— W sejmie pruskim w toku sobotnich 

obrad nad budżetem ministerstwa spraw we­
wnętrznych, poseł C £ a r I i ń s k i omówiwszy 
k r z y w d y  i u d r ę c z e n i a ,  n a  j a k i e  
j e s t  w y s t a w i o n ą  l u d n o ś ć  p o l s k a  
we wszystkich dziedzinach publicznego a nawet 
prywatnego życia, oświadczył w końcu: (Byli­
byśmy najnędzniejszymi niewolnikami i obłu­
dnikami. gdyioyśnoy mieli uznać system, obecnie 
przeciw nam praktykowany!*

Min. H a m m e r s t e i i  odparł, że słowa 
te są wymownym dowodem, ,jako Polacy nis 
nauczyli się dotąd czuć pruskimi obywatelami 
państwa*, a przecież system pruski mierzy 
wszystkich obywateli równą miarą*. Wreszcie 
minister zaofiarował Polakom zawarcie pokoju, 
ale pod warunkiem, że czuć sie będą Prusakami 
i Niemcami.

Polscy posłowie odpowiedzieli mu na te 
słowa — sykaniem.

„Wielkie Wcgry“ .
W prane węgierskiej zwrócono ostatnimi 

•zasy uwagę na broszurę Pawła Hojtsy o stwo­

rzeniu .wielkich Węgier*. Obecnie, jak donosi 
Agr. Tageblatt, zawiązało się już stowarzyszenie, 
które ma przeprowadzić praktycznie ideę Hojtsy. 
Zaproszenie do przystąpienia, podpisane przez 
wielu urzędników, dziennikarzy, przemysłowców 
itp. ozreślt z&dauie towarzystwa jak następnje: 
.Naszym ichalem jest państwo wielko-madjar- 
skie. Musi ono sterczeć wysoko z fał germań­
skiego i słowiańskiego morza, jako wyspa, któ­
rej fale nie zaleją, aby stało się silną, pewni 
ojczyzną dla każdego dobrego Madjara. Stowa­
rzyszanie nasze będzie służyło ideom, które jut 
w najbliższej przyszłości umożliwić mogą po­
wstanie wielko - madjarskiego państwa*. Na 
pierwszem walnem zgromadzeniu towarzystwa, 
oświadczył jednak przewodniczący, p. Stef aa 
Korna:, że wielko-madjarskie państwo zamknie 
się ,na  razie* w granicach obecnych Węgier. 
Zadanie towarzystwa ma być: .uczynić Węgry 
węgierskimi* przez połączenie polityki Sreche- 
nyego z polityką Kossutha. Jest to zapowiedź 
dalszej maderyzacji. Należy zauważyć — dodaje 
Agr. Tageblait — że Paweł Hojtsy, twórca idei 
(Wielkicb Węgier* jest synem Słowaka i Sło­
waczki, której bratem był słynny słowacki pa- 
trjota i poeta Andrija Praksadoliez Sladkowicz.

Arystokracja angielska.
Wydany świeżo w Londynie rocznik ary­

stokracji ang e's"kiej .The Peerage* zawiera cie­
kawe szczegóły o oryginalnych stosunkach, panu­
jących w najwyższych sferach towarzyskich 
Anglji.

Gdy w innych krajach arystokracja tworzy 
kółko zamknięte, niechętnie dopuszczające da 
swego grona przybyszów nowych, parwenjn- 
szów i dorobkiewiczów — w Anglji arystokra­
cja stanowi niejako jedność z narodem, jest je­
go dnmą i celem, do którego dąży każda siła 
wybitna.

I w tern wlasn.e tkwi siła tej arystokracji, 
w tern jej ciągła młodość, że świeżemi, wybi- 
tnemi silami nie gardzi, że wchłania je łatwe, 
krwią się ich odnawia.

Lord Tomasz Lipton, słynny właściciel 
jachtów wyścigowych, usiłujący już cd lat kilku 
wydrzeć Amerykanom puLar, który przed laty 
od Anglików w regatach między Krociowych 
zdobyli, zaczął karjerę życiową, jako skromny 
chłopiec sklepowy w handlu wiktuałów, nazy­
wał się master Thomas Li plon. Powoli doszedł 
do własnego handlu, stal się zamożnym impor­
terom kawy, oraz herbaty nazywano go przeto 
już poważniej: mister Thomas Lipton. A że 
w Anglji zasługi w zakresie rozwoju stosunków 
handlowych cenią się na równi ze zdohy^zaasi 
wojennemi, mister Liptou zaś pozakładał plan­
tacja kawy i prowadził wzrastający ciągle inte­
res swój wzorowo — królowa angielska miano­
wała go więc szlachcicem (kuightj i odtąd mister 
zmienił się na sira Liptoca.

Anglja wszakże jet,t nielylko krajem kup­
ców, lecz także zapalonych miłośników sportu. 
Wytrwałość Liptona w walce z Ameryką o pu- 
har międzynarodowy, nie mogła pozostać bez 
nagrody, to też w dzień koronacji swojej za­
szczyca kroi Edward VII. kupca-sportsmana ty­
tułem baroneta i oto z sira staje się Lipton 
lordem.

Gubernator Afryki południowej nazywał się 
przed wojną sirem Alfredem Milnerem. Obecnie 
jest hrabią (earl) i jako taki podpisuje się: 
lord Miluer.

Lipton i Milner należą do tych niewielu 
arystokratów angielskich, którzy, otrzymawszy 
tytuł lordowszi, me zmienili nazwiska. Zwykle 
bowiem tylko wodzowie i mężowie stanu ob­
stają za utrzymaniem' nazwisk, pod jakiemi sła­
wę zdobyli. Tak np. jenerał Roberts pozostał 
lordem Robertsem, jenerał Kitcu ner lordem 
Kitchenerem. Najczęściej atoli przy uzyskania 
lordostwa przybiera się też nazwisko nowe.

Nowokreowana szlachta cieszy się w Anglji 
zupełnie takie* samem uznaniem, jak stare ro­
dy szlacheckie. Bez trudności przyjmowana jest 
w towarzystwach arystokratycznych i zawiera 
związki malżjńśkis z przedstawicielkami rodów 
ULjbardziej zasłużonych.

Tytuł lorda posiadają tylko książęta i mar­
kizowie, hrsbiowie i baronowie. Tytuł ten jest 
dziedziczny i przechodzi uc syna najstarszego. 
Przez grzeczność jednak używa się go takza 
przy rozmowie z & nami młodszymi, należy 
wszakże zawsze ded wać imię chrzestne. Tak
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markiz a  .lisoary nazywa się lordem Salis- 
bmtj, tak s'm o syn jego najstarszy, syn atoli 
młodszy jest lordem Hugonem Ceeylem.

Nawet rodzinę królewską obowiąznjen ten 
zwyez*.

Najstarsza córka króla Edwarda VII, księżna 
Ludwika, wyszła za m ąt za Aleksandra br. Duff. 
jfi.D ia nie naletai do izby lordów, rby mu 
więr tam wstęp zapewnić, królo* i Wiktorja 
(król Edward był jeszcze wówczas następcą 
tronn) inusiaia utworzyć nowe księstwo. Ale­
ksander DuŁ został księeiem Fife. Dzieci atou 
tej pary maltcńskiej, aczkolwiek posiadają w 
sobie kraw królewską, podli gać muszą nieubła­
ganym prawon. .peeragu.* To ttż  biuletyny 
dworskie, mówiąc o księstwie Fife, tytułują 
księtnę: Jej królewską wysokością księżną (priu- 
eess) Ludwiką i księżną (duckes) File, księcia: 
Jaśnie r świoetnym księciem Fife, a córkę isb: 
Lady Abksand/a Duff.

Szpiegostwu «  więzieniu.
O więziennych szpiegach piszą z Londynu 

do berlińskiego Borsen Couriera. — Nie wielu 
wie o tern, te istnieje cały szereg ludzi, którzy 
nie popełniwszy tadnej zorodni, idą do więzie­
nia i przepędzają w niem miesiące i lata w tym 
tein tylko, aby posiąść tajemnice cumowych 
. jen  kolegów i zdradzie je swoim cnieboii iw- 
tom, którymi są z zasady dyrektorowie wię­
zień. Jedeu z tych ludzi, spisał swoje wrażenia 
i doświadczenia w jednein z pism angielskich.

Opowie da on:
Kiedy przed kilku laty zwróciłem się do 

jednego z dyrektorów więzień z prośbą o ja­
kąś posadę, zapytał mnie on, czy chcę pełnić 
słutbę w .tajnym oddziale". Nie wiedziałem 
nic jeszcze wówczas o istnieniu takiego oddzia­
ła, kiedy mi jednak powiedziano, te jako szpieg 
w więzieniu mam być zamknięty, propozycja 
wydala mi Jię tak nie nęcącą, te odmówiłem 
jej. Ale głód jest dobrym nauczycielem, w ja­
kiś tet czas później propozycję przyjąłem i sto­
sownie do otrzymanej instrukcji uaaiem się do 
dyrektora pewnego znanego więzienia, który 
oczekiwał mnie już widocznie. Ten powiedział 
mi, ze od dlutsz°go ju t czasu poaejrzywa je­
dnego z dozorców więziennych o pośredniczenie 
w korespondencji więźniów z ich przyjaciółmi na 
wolności i ti będzie moim obowiązkiem człowieka 
tego zdemaskować. Znalezienie sposobu, w jaki 
ma to być zrobione, pozostawił ju t mnie sa­
memu, a dodał przy tern, te przez pewien 
przeciąg ci iu będę musiał poddać się wszel­
kim przepisom z zakładzie jego obowiązującym. 
Obcięto mi więc włosy, zgolono wąsy i odzia­
no w więzienny kostjunn. Zmiany, jakim uległ 
zewnętrzny mój wygląd były tak wielkie, te ja 
sam wierzyć począłem, te jestem więźniem.

Zaprowadzono mię potem do celi i kiedy 
klucznik zasunął za mną ciezkie rygle, zrozu­
miałem, te w odcięciu od świata dłutszy czai 
przepędzić mi przyjdzie. Rozumie się, te w calytu 
zakładzie karnym nikt, z wyjątkiem dyrektora, 
nie wiedział, te ,n r. 926* był mniej ZDrodniczym 
nił inne nnmera. Otrzymałem tę s&mą pracą, 
tu samo potywienie i te same łajania dozor­
ców, co i inni mieszkańcy zakłada. Nie było to je­
dnak jeszcze najgorzemf co mię spotkało. W usi­
łowaniach moich wpadnięcia na trop nadutyć 
strażników, zrobiłem z początku kilka razy fia- 
sco. Po raz pierwszy ostrzeżono mię, drugi raz 
napomniano, a wresztie zaraportowano o tern 
dyrektorowi, w którego służbie się znajdowa­
łem i ten ukarał mię. W końcu uzyrkułem w za­
kładzie sławę jednego z najniebezpieczniejszych 
pensjonarjuszy jego królewskiej mości. W końcu 
jednak, udało mi się dopiąć celu. Kiedy raz 
wspomniałem mimowoli, te mam birdzo boga­
tych i wpływowych krewnych, mój dozorca od­
parł mi zrazu grubiańsko, bym milczał, gdyt 
inaczej doniesie o tom dyrektorowi Po trm , te 
■ie doniósł o tern zaraz i po tonie jego głosu 
poznałem, te tego, co mówi, nie bierze zupeł­
nie aerjc>, kiedy zaś wyciągnąłem w końcu 
i  buta banLnot 5 funtowy, zapytał mię, czego 
chcę właściwie. Pow.edziałem mu, te ten ban­
knot dostanie cat-AZ, drugi zaś taki sam wtedy, 
kiedy doręczy list pod wskazanym adresem. 
Dozorca przystał na to. Złapano go potem 
z banknotem i listem w kieszeni. Przyznał sią, 
ie  podobne nadużycia popełnia! od dłuższego 
ja t  czasu.

Ten reziiltan, który był o tyle cenniejszy.

ie kiiku podobnych mnie lndzi przeaemną nie 
nie wskórało, przyniósł mi ład j ą  snmkę pie­
niędzy w nagrodę. Potem przeniesiono mię do 
innego więzienia, w Daktnzoor. Tam udało mi 
się zjednać zaufanie towarzyszy mojej niedoli 
i nie długo potrw Jo, a byłem w stanie zara- 
portuwać dyrektorowi, te jeden z najniebezpie­
czniejszych mieszkańców zakł&au do współki z 
drugim aplanow&i w najbliższą noc mglistą wy­
łamać się z więzienia. Rozumie się, ie  wyko­
naniu tego planu przeszkodzono, poczem wy­
słany zestalam ao trzeciego układu  karnego, 
nie można bowiem dwa razy .pracować* w 
tern samem miejscu. Było tek lat kilki i po­
wiedzieć mogę, te poznałem wnętrze wszystkich 
prawie domów kary w Królestwie, aim uzyska­
łem posadę biurową, którą pomimo, ie nie wiel­
ki niosła dochód chętnie przyjąłem, zadowolony, 
te mogę zaprzestać tycia, które nhtylko osobiste z 
sobą niosło niewygody, ale tet mnie w własnych 
moich poniżało oczach.

Dział ekonomiczny.
— W i e d e ń  9 lutego. (Targ na wo­

ły). Naj poniedziałkowy targ spędzone bydła rogatego 
na rzeź ogółem 4.388 sztuk. W tem było z Galisji 
654, z Bukowiny 44 sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny podniosły się o 50 hal.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 00 

sztuk. Wołów z lialicji i Buku widy spadano 
53 sztuu po 58—63 k.., 464 sztuk po 64— 73 
k., 95 sztuk po 73—78 k., 6 sztuk po 79 do 83
za 100 klg. metr. żywej wagi.

Buhaje podtuczone sprzedawano po 58—73 k., 
krowy podtuczone po 54—65 k .; bydło chude dla 
masarzy po 43—54 k. za 100 klg. metr. żywejf,
agi. w

W i e d e ń  9 lutego. Zunkaięaia g:» i 
o goh. 9 m. 30. Akcje austr. Zakładu kraś,-;. 
700 50, Akcje węg. Z&ki. Kred. 750*—, &k«?«
Anglobanku 377*—, Akeje Unionbaaku 551*50, 
Akcje Laenderbanku 412 35, Akcje Baikne t 
484*50.. Akcje Bodeneredit 961*—, Akeje g»l. 
Banku hipotecznego 543*—, Auje kolei państw. 
700 —, Akcje kolei połudn. 55 75 Akeji tram?', 
lit. a) —*•—, lit. h) —*—, Akeje kolei Elbstkel 
456'—, Akcje kolei Póławenej 5560, Akeje koleji 
Gzem owieakie) 583*—, Akeje Aipmj 398 —, 
Akcje Rima Muranji 489*—, Akeje pragskiego $ > 
wurzystw> żelaznego 1670 —, Akeje (abiyki brea- 
343 —, Akeje tureckie tytoniowe 350*— OWi»i 
węg. indemn. 99*55, Renta mąjowu 100*85, Autu. 
renta koron 101*50, Węgierski renti koron. 99*65. 
56 1. listy Tow. kred ziemaa. 96 50- 4 pro-,
listy Buku kraj. 99 70, 4 i pól pros. Hstj Banin 
kraj 103*—, 4 proe. listy Banku hipot. 99 —
4 i pół proa. IHy Banku nipok 103* — , 5 pr*a. 
listy Buku hipot. 111*—, 4 pros. Gal- obu] , propiu. 
100*—, 4 proe. Gal. poż. L u ,. z 1893 r. 100*—,
4 proc. pożyezka m. Lwowa 97*35, Losy iui«rl.»
118' —, Kurki 117*10, Ruble 963 75

W i e d e ń  9 iutego Kurs g l t f ć j  
is io a sk ie j.

Loty a) proe-e : Awtr. zakl. kr. z obli. p. 
z r. 1880 8 nn«. 3G8 7 5 1 Austr zakl kr. s. oh- 
pr. z r. 1889 3 proe. 364 75; Tow. żegl. na D». 
■aju 100 zł. m. k. 4 *ro« —*— ; Uregdow. Di- 
naju z 1.701 100 ił 5 pros, 383*— ; Węg. Banks 
lup. po 100 zł. 4 proe. 359’— ; Pozyrzka serbzka 
prem. po 100 &. 8 pros. 87 35; Turowi* •W, 
prem. kolej, po 400 fr. 117 75 b) bciproeemtowj: 
Budapeszteńskie (Bniliea) 5 ii. 19*50; Zakł. kredyt' 
dla h. i p. po 100 zł. 435*— ; Cl ary 40 zł. m. k. 
183*— ; Pożyezka m. Imsbruku 30 zł. 86*— ; Lcsy 
m. Krakowa 30 zł., 74*—; Pożyezka m. Lublan; 
41 ił. 75*— ; Ofen 40 zł. 180*— ; Palfly 40 i l  
m. k. 179*50; Czerw krzyża austr]. tow. 10 sl 
55*60; Czerw, krzyż i. węg. tow. 5 zł. 38*35; Lośj 
fund. tu .  Rudolfa 10 zł. 74*— ; Salina 40. sl. w. 
s 335*— ; Tożyszka salsburska 30 sl. 75'— ; 
Pożyczka St. Genoir *0 zł. n . k. 350*— ; Lor 
komunalne .m. Wiednia z 1874 roku 438’—.

- W ie d e ń  9 lutego. (Giełda towa­
rowa). Cukier surowy od k. 31*50 do — *—. Tns- 
dencja spokojna. N>fta galicyjska od k. 97*— de 
99* — . Tendeaeja niezmieniona. Spirytus od koros 
38*60 do —*—. Tendencja bez zmian*.

— B e r l i n  9 lutego. Pny zamknięcia 
wnorąjsząj giełdy: Kredyty 231*40, Stutsbahny 
150 40, Diseomto Comudit 197*70, Berlińskie T o r 
'tjndl. 16190, Laura 917*10, Borhumery 183*90,

tetej pofud. wjenodmu-pruoWL — *—, Kunie za ge- 
tSwkę 916*80, kolej wanz.w. wied. 184*35. Ketej 
mona Śródziemnego 91*50, Kolej aleridionaln. 
137 40 Losy tureeki* 132*75, Renta włuskr —*—, 
Rarpener* kopalnie węgla 173 50, Kolej M arion 
^■rg-MIawka —*—, Konsolidatioa 339*—, Lok 
tordy 15*50, Kolej H.nry 106*60, Niemieski o u a  
artodowy 121*75, Kanada Profered 135*80; Akcji * 
iagiugi hamburskiej 105 80; Warszawa krótk< 
(Kurz Warsehau) — *—.

— B e r l i n  9 lutego Austrj. banknot; 
85 40, spirytus —*—.

— F r a n k f u r t  9 lutego. Austr kro.*. 
33125; Kolej państw. —*— ; Lauia 311*56 
Jiswnta —* — ; Aipimj —*—.

— F a r y Ż  9 lutego 3 $  renta 10002 
-sęk* 31*05

N E K R O L O G J A .

Jędrzej Stankiewicz
po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony 4w. Sakra­
mentami, zasnął w Pann dnia 9 go lutegc 1903 r. 

w 31 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 11 lutego 

b. r. o godzinie 3 popołudniu z domu żałoby przy 
ul. Bilińskich na cmentarz Janowski

Lwów dnia 10 lutego 1903.J

.Concordia* A. Karkowski.

Drobne Ogłoszenia
S UUkfai za slrw r. Najmniejsze egłeeiesue 3 ' n-a

Kandydat adwokacki dy na prowincji. Łaskawe
zgłoszenia! pod M. 6. Chodorow poste restante 69

Rniynowana nancz^ic ika najnowr»ą metoda u* 
4 zn. miesięcznie. Wiadomość: ulica Kurkowa 4, par r 
na lewe
I  n « n li  * ,W luilorm urzędniczy, prawie nowy, sprzedam 
n U n p iu lU J za 160 koron. Górski, Wojnicz 74-

I WnUlfibin I n r i  Paniea poleca do słuzny : stróża żo- 
LW IWoftlB l\UID natego, | os'u( »cz < i lJ-ietni^ge 
lokajcznka.

NflllP7VP!nl "  wieku, poszukuje posady do
nnUbAJblBI uczniów szkól uormalnych, na żądanie 
z konwbisacją niemiecką, wymagania skromne. Łaskawe 
zgłoszenia: .Nauczyciel* poste restante Barutów, kołe 
Lwowa.

d ,  n n o /lf iI  znakomity SMALEC bezwonny, oraz MAR- 
IW  pt^bARI 1 MOLADĘ morelową, malinową i melangt 
poleca najtaniej handel korzenny Letnarda Soleckiego, 
Lwów, Batorego 2. 31

PP7V inifl Ł0 wykonami prace na wesela, pikniki, obiady, 
i r ś j jB  i  kolacje mistrz sztuki kulinarnej, Książkiewicz 
Rynek 1. 6. 76

Rpflpln ThPPiHP7n św* Franciszka, ni. Kleparowit- 
D rab lll I u lu Ju lA u  i ] 5| zajmują szczególnie w porze 
zimowej, ubogich pracą przy wyrabianiu meuli giętych 
z surowego materjału (opiłuwynanie, polituro w anie. wy­
platacie i składanie). Mebie te są starannie i trwale *ro- 
bione, sprzedają się po przystępnych cenach. Wózek 
transportowy, ilbc ubogie dzieci z przytulisk zabierają 
na żądanie i odnoszą mebie do naprawy, albo nowe 
zakupione.

SłowniPZńk obcyclr wyrazów 2 ?
cińskijh przysłów 1 sentencyj tą polskiej mowie nżyws 
nych, wraz z ich dokładnym objaśnieniem. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach w opia wie za cenę 75 ct. 
Za ne iesiaoiem przekazem 90 ct. wysyła franco Księgar­
nia STANISŁAWA KÓHLERa L w ó w , ul. Batorego38. 67

UbBZplBCZBnr ^^cl0Wb we wsz®Uóch wypadkach zi
55, Lwów,

skutkiem przeprowadza Fach pocztowy
61

Ufwnnlnianłn fueui osobisto dochodowych, sporzą- 
I I J |IB 1 IIIB U IB  It łs y j  dzanie rekursów tak do krajo­
wych władz skarbowych, jak też do ministerstw i trybu­
nału administracyjnego ; sprawy, otyczące należyto 'id  
(Geiiuhre) należytośi-.i stemplowe, sprawy ekwiwalentowe, 
sprawy, dotyczące opodatkowania Towarzystw, do publicz. 
składania rachunków ooowiązanych, sprarry dyscyplinarne, 
sprawy konkurencji kościelnej, depuzytów, nadpłat, zała­
twia fachowiec. — Adres: .Fachowiec*, poste restante 
Lwów. 76

Wydawca i odpowiedzialny za redakcję : Adam KrajewAi.

Papier z fabryki czerlańskiej.

I  drukara' M. Schmitta i Sp. pod aarz. St. Piotrowibidfo


